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Na 7 stronicach 
nota Polski do Ameryki 

WASZYNGTON. 9. 12. Dzłś o 
srodzlnie 4-ej popoł. według cza
su europejskiego ambasador R. 
P. Filipowicz wręczył w urzę
dzie spraw zagraniczmych Sta
nów Zjednoczonych drugą notę 
polską w sprawie płatności w 
dniu 15 grudnia r. b. odsetków 
od długu, zaciągniętego przez 
Polskę. 

Odpowiedź polska na notę a-

merykańską zawarta Jest na 7-u 
stronicach pisma maszynowe
go. 

Rząd warszawski ponownie 
rozpatruje warunki, które zmu
szają do uzyskania moratorjum. 

Niezależnie od tego nota pol
ska zawiera szczegółową anali
zę całego długu, który — jak wia 
domo —- winien ulec poważnej 
i sprawiedliwej redukcji. 

Sabotaż Ligi Narodów 
za wystąpienia przeciw Mandżurii U. 

TOKJO. 9. 12. Na posiedzeniu 
labinetu minister spraw zagra
nicznych zdawał sprawę z roko 
wań w Genewę. 

Oświadczył przytem, że pole-

D e i e g a t Fa ir a r c h y 

cił delegacji japońskiej, ażeby 
nie uznawała żadnych uch/wat 
Ligi Narodów, któreby się zwra 
cały przeciwko państwu man
dżurski emu. 

Minister wojny Araki żądał. 
aby japonja wystąpiła z Ligi Na 
rodów, gdyby Liga nie zan'echa 
ła swe?o oporu przeciw polity
ce japońskiej w Chinach. 

N o w y ambasador Ameryk i Nowy syndykat naftowy 
bei udz a'u welkeh orodutenó* 

W dniach 6 i 7 b. m. odbyło śląca zostanie ogłoszony stałut 
sle mediacyjne posiedzenie w,polskiego eksportu naftowego oi 

P. Lammot Belln w towarzystwie radcy ambaaady P. LeawHt Crosby, w dro 
dze do ministerstwa spraw zagranlcz nych, gdzie w dniu wczorajszym i zlo-

ł.yl olicjalna wizy te min. Beckowi. 

Syndykacie przemysłu naftowe
go. na którem pod przewodnic
twem dyrektora departamentu 
górniczo - hutniczego inż. Peche 
go zostały ułożone ostateczne 
zasady przyszłej umowy Syndy 
katu przemysłu naftowego. Obec 
nie układane są teksty umów, któ 
re prawdopodobnie zostaną pod
pisane w dniach najbliższych. 

Do nowego Syndykatu prze
mysłu naftowego przystąpiły 
wszystkie większe zakłady rafi
neryjne oprócz ..Standard No
bel", „Vaćum Oił Company" 1 „Li 
manowej", dezyderaty bowiem 
handlowe tych firm okazały się 
tak wielkie, że przyjęcie ich mu
siałoby w konsekwencji wpły
nąć na obniżkę ceny ropy, kom
promisowego zaś załatwienia 
sprawy strony nie wynalazły. 
Wynfienione trzy firmy reprezen 
tują tylko.około 17 proc. przemy 
słu naftowego. 

W ciągu bieżącego jeszcze m e 

„Zap łac i ć , a lbo odmówić z a p i a ł y " 

Hamlet o we pytanie Francji 
po stanowcze odmowie St. Zjednoczonych 

Bo. Warszawy 'przybył irch mandryta 
ir. Hilarjon Wasiekas, przedstawlo'el 
Patryarchy konstanłynopoftansklefo 
w Polsce, mianowany profesorem teo
logii prawosłan ne] aa Uniwersytecie 

warszawskim. 

PARYŻ. 9. 12. Odpowiedź 
Stanów Zjednoczonych na drugą 
notę francuską została otrzyma 
na na Ouie d"Orsay dzisiejsze] 
nocy. Niezwłocznie przystąpiono 
do jej odszyfrowania. 

PARYŻ. 9. 12. Na wspótnera 
posiedzeniu komisji finansowej i 
komisji spraw zagranicznych, 
Herriot wygłosił przemówienie, 
w którem przedstawił propozy
cje rozwiązania zagadnień a. ja
kie były wczoraj rozpatrywane 
podczas rozmów francuskich i 
angielskich. 

Premier streścił notę amery
kańską. która w sposób Uprzej
my omawia argumenty frąncu-, 
skte, nie pozostawiając Jednak 
żadnej nadziei na skreślenie dłu 
SÓW. 

Po bójkach w Reichstagu 
win o walców nie znalez ono 

BERLIN, 9.12. Konwent senio
rów Reichstagu zajmował się wczo 
rajszemi bójkami w kuluarach par
lamentu. Winy za wywołanie tych 
zajść nie ustalono, gdyż w czasie 
bójki na trybunach panowało nie
zwykłe zam eszan.e. 

Jeszcie jeden komitet 
do zełatw ena zaiarqu ctiiAsko-

łopońikeao 
OENEWA. 9.12. Zgromadzenie 

nadzwyczajne Lig; Narodów po
stanowiło polecić specjalnemu 
Komitetowi zredagowanie iprz:d 
łożenie w jaknajkrótszym czasie 
zgromadzeniu wniosków, zmie
rzających do załatwienia spori 
chińsko - Japońskiego. 

Kata Śnieni 
IB SlOfMli Z JSDOlkZfkSBl 
TOKJO. 9.12. Chiński związek 

„Zbawienia narodowego" przy
jął uchwałę, domagającą się ka-

. ry śmierci dla wszystkich kup
c ó w chińskich, pozostających w 
stosunkach z Japończykami łub 
•przedających towary japoń
skie. 

Zarząd gmachami Reichstagu 
przedłożył Górrngowi obszerny 
protokół z przeprowadzonych do
chodzeń. M. ra. stwierdzono, -ii po
ważnych ran doznał szereg agen
tów policji krymraataej, którzy u-
siłowali interweniować. Dwóch 
posłów odniosło ceżkie rany w 
głowę, kiikn iwnych lżejsze obraże
nia. 

Przypuszczają, że wydane zosta. 
nie przez prezydenta Reichstagu 
zarządzenie, aby w razie poważniej 
szych starć w irrnachu nar'ament.i 
młerwenjowafa tylko policja mun
durowa. K-

Nota amerykańska- stara się 
ustalić pewną łączność pomiędzy 
rewizją.poprzednich układów a 

pewnemi korzyściami gospodar-
czemi dla Stanów Zjednoczo
nych i, możliwie prędkiem roz-

Sol darnost ałużn ków 
po porozumienia rządów Francji I Anglii 

PARYŻ, 9.12. Odbyła sie cztero
godzinna konferencja w sprawie 
długów wojennych z udziałem Her-
nota. Mae Donalda. Chamberlaina. 
Germain Martin, oraz rzeczoznaw
ców i obu stron. W czasie narad 
omówiono wszechstronnie płatność 
r«iv. grudkowej.,'; •'• ' , .".'. 
• W, toku konferencji nadszedł z 
Londynu tekst odpowiedzi - Stanów 
Zjedn. na druga. ńote' W. Brytanii. 

Po zakończeniu posiedzenia wy
dano wspólny komunikat, w któ 
rym oba rządy '•— francuski i angiel 
ski — stwierdzają, że zastrzegając 
sobie swobodę działania w związ
ku z raiła grudniową, stwierdzają wiązującego układu dłużniczego. 

solidarnie wole; obu. krajów co do 
kontynuowania wysiłków w kie
runku współpracy mtedzyuarodo-
wej w celu uzyskania przychylnych 
zarządzeń dla gosoodarczej odbu
dowy świata. ,••»—; 

W kełacn *ohifOłrnówanvch 
rwiefdża. . że 'miedzV.Herrio.tein i 
Mac.'Donaldem .doszło do.porozu
mienia, na mocy kiórogo oba-kraje 
zamłaca ratę grudniową. Francja 
wiec uiści 'należne St. Zjednoczo
nym w dniu 15 grudnia' 480 mfti. 
franków. Rząd francuski zaznaczy 
Jednocześnie, iż będzie to ostatnia 
rata. uiszczona na podstawie obo-

Włochy płacą 
aby utrzymać lira 

PARYŻ, 9.12. Decyzje rządu 
Musśoliniegó w sprawie wpłacen a 
raty grudniowej Stanom Zjednoczo 
nym komentują tu specjalna sytua
cja waluty wlosk ej. 

Ze wszystkich bowiem państw 
zagranicznych jedynie Stany Zjed
noczone posadają znaczne zapasy 
lirów. Amerykanie inwestowali w 
przemysł wlosk' do 10 mliardów 
lirów. Banki amerykańskie udzie

lały pomocy skarbowi włoskiemu. 
Jednocześnie lir ustabilizowano w 

stosunku do złota i do dolara bez 
specjalnego uwzglednian a funta 
ang elskiego. 

Ofenzywa przeciwko łirowi może 
być tytko wówczas niebezpieczną, 
gdy pochodźć będzie od Stanów 
Zjednoczonych. Włosi zabezpiecza. 
ją s'e przed' niebezpieczeństwem. 
płacąc ratę grudn owa. . 
— — — — — — — 

laz mają być zawarte umowy ż 
Syndykatem producentów ropy 
i t zw. małemi i średrcleml rafi
neriami. . 

Kronika DertmentBi-na 
Z KOMISJI ZAGRANICZNEJ SEJMU 

Komisja spraw zagranicznych SeiimB" 
ucłiwaHta iia wczoralsżem posiedzenia. 
szeree projetotow ustaw ratyHfcaoyW 
r.ych różnych konwencwi frfedz.roaró-
dowvch. • , v 

W ozasie dyskusji • nad połsko-mie-
mleckiemi umowami o ruchu grancz-
nvm i zaprzestania działalności nue&za 
neco trylnniału razuemczeffo. Dostawia 
z KI Nar. glosowak praecłw raivilqaf 
cii) tych umów. 

Niemiecki wys ea 
posła narodowFao 

wiązaniem zagadnienia rozbroję 
nia. 

Odpowiedz amerykańska ani 
słowem nie wspomina o możli
wości odroczenia terminu 15 gni 
dnia. 

Minister finansów oświadczył, 
Iż wszelkie połowiczne załatwię 
nie sprawy, jak zdeponowanie 19 
nrijonów dolarów, które Francja 
winna w zbliżającym się termi
nie wypłacić Stanom Zjednoczo
nym. w banku wypłat między
narodowych lub w Banku fran
cuskim — wydaje się najzupeł
niej nierealne! n'e dające się po
godzić z, godppścią Francji. • 

Mlnster dodał, fż pozostaje! 
dwie alternatywy: zapłacić, albo 
odmówić zapłaty. 

W pierwszym wypadku 
wyipłac!e mogłyby towarzy
szyć zastrzeżenia kuto o-
świadczenia, ' iż Francja za-1 
mierzą wszcząć rokowania w ce 
lu rewi-zji układu Mellon - Be-
renger ze względu na nowe wa
runki, wytworzone przez ustęp
stwa, poczynione Niemcom. 

W ubiegłym miesiącu odbyto sie 
w Chojnicach (woj. pomorskie) .'po
siedzenie Towarzystwa własetoie* 
nieruchomości, na którem o. Mazuł 
z Grudziądza wygłosił referat o "sy
tuacji właścicieli domów. •.•Doda}. 
że wszelkie wysiłki w cełu oopraj. 
wiemia tej sytuacji n.i terenie Sej
mu sa bezcelowe. 

Towarzystwo powyższe jest or
ganizacją niemiecką I p. Mazur prze 
mawiał na życzenie • uczestników 
w ięzyku niemieckim. . 

Pikanterię o smaku politycznym 
stanowi fakt, it p. Mazur Jest po
słem... ze Stronnictwa Narodowe
go. które, jak wiadomo, głosi ha
sło obrony Drzed niemczyzną, a nie 
obrony niemczyzny. • 

Spinoza 

znakomity llliuol. którego 300 rooza'ca 
urodzin obchodzona Jest obecnie w ca

łym kulturalnym świecie. 

Nadużycia w Płoch u 
przy budowle szkoły 

• 

Płock przeitywa ostatnio sensa
cję szkolna. Tło sprawy jest nastę
pujące. 

Kuratorium warszawskie przeka
zało na budowę męskiej Szkoły han 
dlowel w tern mieście kwotę 12 tyś. 
zł. z kredytów państwowych. Pie
niądze wpłynęły na ręce prezesa 

. • 

i 
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Rozłam u Hitlera 
Sensacyjne wystąpienia przywódców 

BERLIN. 9 .12. W kołach poił-' organizacyjnej i podkopywanie 
tycznych panuje wielkie poru
szenie z powodu zarysowujące
go się rozłamu wśród bftterow-
ców. 

Wskutek ostrego konflifotu mię 
dzy jednym z naJMiższycli współ 
^raoown.Tkófw I przyjaciół polity
cznych i Hitlera, Grzegorzem 
Strasserem a samym' przywód
cą narodowych socjalistów, kwa 
tera główna ogłosiła komunikar 
o urlopowaniu Strassera 
względów zdrowotnych' 

Jego autorytetu w- stronnictwie, 
któce autorytet wysuwa na czo
ło swoich haseł. • 

Jest on zdecydowanym prze

ciwnikiem stosowanej przez za
rząd stronnictwa 1 imJi poetycz
nej, w myśl której należy Niem 
cy naprzód strącić w chaos, a 
następnie' rozpocząć odbudowę 

Walka 6 pol canto w ze skazanym 
* lukiarath salu oklejonego 

Henryk Matozyk. młodzieniec drzwiach zamkniętych wydał wy-
atletycznej budowy i gorącego tern .rok- skazujący Małc/ykana 4 iata 

• ,peTarrwr«u urządził wczoraj w są- wjezienia,- . 
f i , i f tM r r wvsto<ir>wał óc Hłtie-, b ^ e ^ ^ i ' > w y t t t ^ Warszawie f Równocześnie Sąd zasądzfl na-Mra^tr v\vsto.sr»«.U , , t1.,le-1 w d o * s k o przy którem b.ed,ią.tycłwttia&towe zaaresztowanie ska-

. hisz.pańskie walk. byków.. !. 
• Maiayk zasadł na. ławie oskar

żonych pod ząrzuterm zn ewoJenia 
17-Jetniej Zofji' K, która 

a. u- Aika îuai 
wennj w Wi 

ra l*st, w którym oświadczył, że 
składa mandat, nie występując 
ednakże z partji. 

Strasser wskazuje następnie 
na takt, że partja nie stosuje się 
w swojera postępowaniu w e -
woetrznem do wysuwanych na 
zewnątrz haseł. . 

Zdaniem jego zwalczanie śród 
kami gwałtownemi marksizmu 
jest niecelowe- ponieważ jest on 
przekonany, że w szeregach 
marksistów znajduje się bardzo 
wiele cennych elementów, które 
mogą być zjednane dla pracy dla 

. socjalizmu n/enneeJHego. 
'"*' j Następnie wskazuje na rzuca< 
m i k , I 

przyw-
chaiwszy do stołJcy z głuchej, oro-
wncłi. try'a oSu ona . gafanrterią 
warszarwiskej młodzieży z chwią 
gdy Malczyk podszedł do nej na 
OCicy Zakroczymskiej i oświadczył. 
ze n'e pozwoii. by młoda panien
ka spacerowała samotnie. 

Obiecał jej pokazać pomnik Ru
dolfa VafoDfno i wieie innych piek 
nych rzeczyi 

Wyprowadziwszy, w ten sposób 
dzewczynę gdzieś na pusty plac 
oskarżony wyzyskał jej bezbron
ność. 

Sąd okręgowy no przeprowadze
nie rau kłód pod nogi w pracy aiu wczoraj K » M * W V 

zanego przebywającego dotych
czas na' woiności za kaucją. 

Malczyk wówczas rodniósl ob'ed 
oy wrzask. pó'ożył się na zienri. 
wołając; że stała mu sie krzywda i w 

narodowo - socjalistyczną. 
Drugą sensację stanowi wy

stąpienie posła Oottfryda Federa, 
przewodniczącego rady gospo
darczej stronnictwa i zarazem 

{jednego z głównych przywód
ców partii, który ośwadczył , iż 
rozwiązanie się rady uważa za 
równoznaczne z wyrzeczeniem 
się przez Hitlera głównejo ce
lu. Celem tym była waka o chlep 
i pracę dia mas bezrobotnych. 

Powyższy krok Hitlera, zda
niem Federa, pociągnie masowa 
ucieczkę wyborców, zwłaszcza 
z kół robotniczych. 

W rezultacie Feder zażądał 
dłuższego urlopu. • 

•W kułuarach'parlamentu mó-
się, że szereg : czołowych 

Stowarzyszenia Kupców p. Wacts* 
wa Karuińskiego. który jest równo
cześnie członkiem Stronnictwa Na* 
rodowego. 

W tych dniach komitet budów* 
Szkoły zażądał od Kamińsklego 
wyiiezema sie z wydanych pienię
dzy. W rezultacie powany nie 
mógł wytłomaczyć ..rozejścia sie'* 
7.500 zł. Niewiadomo, czy Kamiń
ski wydał Je na cele osobiste czy 
też swego stronnictwa. 

oredzei umrze ntż wvidzie z saŁ ; przywódców narodowo -'socja-
Obecni przy tern dwai poJxjanci I listycznych. jak:dr. Frick. przy-

nie motdi ruszyć kneokiego demon | wódca frakcj" pariamentarnej o-
stranta z miejsca. Sorowadzono ie-.iraz dr. Stoehr, b. wiceprezydent 
szcze dwu oosteruakowych, potem 
Jeszcze dwu i doojero w sześciu 
posterunkowi zdołali .wywieść rzu
cającego sie. jak ryba w sieci. Mal
czyka. 

Skazaniec w .ookow dia aresztan 
tów,przez czas. jakiś rozbijał sobie 
ctowe o ścianę .wreszcie zrezwano-
wał l-ws;ad' bez protestu do karet
ki więaennej. 

Reichstagu, przyłączyli się do se 
cesjonistów. 

W kołach hitlerowców zape
wniają natomiast że wystąpie
nie powyższe nie ma na cełu roz 
bicia partji. ale zmuszenie Hitle
ra, aby więcej liczył się z dotych 
czasowym kierunkiem politycz
nym w partji. 

Mu owi iutoslowlanitia Marla 
bywa obecnie na kuracji w 

http://'miedzV.Herrio.tein
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Szpiegowi* sowieccy i Skody 
w porMuwtenu i t sitaMwna cMSftafło*ra<k mi 

I 
TOAGA.9.12. Aferaszpegowskal Podróże takie odbywa często 

w zakładach Skody w PBznie, o' także członek rady miejsk ej w 
której donos.tiśmy przed kilku P.lznie, przywódca miejscowych 
dn ami, cwrsia "do rosrn arów naj-
.w.ększej 2 dotychczasowych afer 
szpiegowsk eh w Czechosłowacji 

W toku dalszego dochodzenia 
stwierdzono; .z chodzi tu o wielką 
barnie, pracująca dla Rosji sowiec-
k.ej. 

CentTala tej organizacji znajdo
wała s e w Pradze i prócz fabryk 
broni Skody obejmowała takie pań 
stwowe fabryki armat w Bemie 0-
raz w Strakomcach. W zakładach 
strakonickrch aresztowano obecn e 
"kontrolera Jana Rouba/a. u które
go znaleziono wykresy precyzyj
nych celowników artyleryjskich 
•oraz zamków armatn eh. 
! Największą sensacje wywołało 
Aresztowanie w Pradze dwu wyż-

;szych oficerów sztabu, którzy mie-
M współdziałać z szajka. 

Lczba aresztowanych dosięgła 
-Jut ogółem 17 osób. Większość z 
nich to komuniści. 

" Banda jnsała zapasy fałszywych 
"paszportów niemieckich, któremi 
^poshigiwaili się przedewszystlkiem 
.kurierzy. zawsze komuniści, odwo
żący zdobyte materiały do centrali 
wywiadowczej Sowietów w Ber
linie. 

komunistów. Franciszek Moszek. 
Rewizje domowe w Prądzie i Piłz 

nie dały bardzo bogaty materiał. 
Poszukiwano pTzedewszystkiei.1 
skradzionych planów nowoczesne-

Wstępne rozmowy 
Przed RO«vn traktroa baadloitym aolctn-irtotk ni 

| 

fiZYM, 9.I2. W in:n. spraw za
granicznych odbyła się wstępna 
rozmowa pomiędzy członkami de-
łegacyj polskiej i włoskiej ceiem 
.przygotowania pertraiOacyj. które 
rozpoczną się 9 b: in. 

Petay skład delegacji połskiej 
cod przewodnictwem wiceministra 

go d*alu przeciwlotniczego,- skon-'Doleżala jest następujący: radca 
strnowanego przez zakłady Skody. mxi. P. i H. Łada. radca MSZ Koz-
Plany te zostały jednak już wy- łowskl. konsiri Mazurkiewicz, oraz Jly wielkie zainteresowanie. 
wiezione do Berlina. sekretarz delegacji Mikulski. 

Delegacja wioska składa s(ę z 
dyr. dej>. w M.S.Z.. włoskiem Cian-
careliiego. dyr. z min. korporacyi 
Anzilottiego, dyr. z min. rolnictwa 
Marianiego, szefa wydz. w min 
korporacyj Bagłjego ł szefa wydz. 
w min. finansów Colonrbo. 

W kołach politycznych w Rzy
mie zapowiedziane pertraktacje 
handlowe polsko-włoskie wzbudzi-

Znów fałszerstwo nenecke 
o r«ln»ni e rolmeł « Polsce 

m 

OENEWA, 9.12. - Delegacja 
niemiecka rozesłata do człon
ków Rady w związku ze skar
cą na Polskę o stosowanie refor
my rolnej w majątkach stanowią
cych wla-sność Niemców macy, na 
których kola czerwone i zielone 0-
brazuja. w tendencyjny sposób ii-
dżiał w'asności ziemsk ej n ornec
kiej i polskej w zastosowani]] re
formy rolnej. 

Kora te sa tak wierkie, że pokry-

Sejm i Senat pod obstrzałem opozycji 
II budżetowej Obrady korni; 

Obrady komisji budżetowej Sej- [ wa) bez zmian pos. Czernichowski 
mu rozpoczęły się wczoraj od roz- j(Bj_B./, 

Nowy prezydent 
Szwajcarii 

Roojera DoUnss 
WIEDEŃ. 9. 12. Szwajcarska 

rada związkowa wybrana 85 gjło 
sami na 112 prezydentem Rady 
Narodowej Ruggero DoMfussa. 
członka katołiektego stronnictwa 
konserwatywneRo. 

Nowy prezydent zastępował 
kNkakrotrrie rząd szwajcarski w 
różnych komisjach międzynaro
dowych. 

P. prezydent Szwa t r j i 
w habit e zatsniym 

FRYBURG. 9. 12. Wczoraj w 
opactwie benedyktyrrskiem Pier 
re - qui - Vire nastąpiły obłóczy
ny zakonne Ernesta Pierre, b. wi 
ceprezydenta szwajcarskiej Ra
dy narodowej 1 prezesa komisji 
rozbrojenia moralnego przy Li
dze Narodów. 

u: 

O naftę 
zatarg persno-anglelskl 

LONDYN. 9. 12. Spór angiefcko-
perski wszedł w stadium krytycz
ne 

Otrzymana przed dwoma dnami 
nota perska uważana jest przez 

•patrzenia wniosku k'ubu Narodo
wego, domagającego »ie złożenia 
przez rząd w przeciągu 4 tygodni 
wykazu obciążenia skarbu pań
stwa z tytułu zamówień na poczet 
przyszłych budżetów. Wniosek ten 
uzasadniał pos. Rybarski. 

Przewodniczący pos. Byrka za-
nrcfionowait zwrócić się do refe
renta generalnego pos. Miedzińskie-
go o zreferowanie tego wniosku w 
niedługim czasie. 

W czasie dyskusji pos. Micdźiftekl 
wyfaśnił. źe nie widzi możności u-
iragleduionia wniosku kt Narodowego, 
«dyż referat generalny nie jest gene
ralną analizą pozycyj, lecz referatem 
ustawy skarbowej, resume dyskusyj i 
przedstawienia statrowisika wickszoSol. 

Mógłbym — mówi pos. Mileezinstó— 
uczynić jedno, mianowicie zwrócić u-
i*.i«e, by Rząd przedkładając następ
ny preliminarz, stairalt się w iffiarę moź 
nofci życzenie to uwzględnić, ale nie 
możnie żądać, aby zadość temu wnisko-
wi uczynił w oiagu 4 tygodni, gdyż Jest 
to fizyczną niemożliwością i agory się 
zastrzegam, że jako generalny referent 
takiego wniosku stawiaćbym nic mógł. 

Pos. Samojca (B.B.) zapytał pos. Ry 
barskiego o definicję „długu państwo
wego" wyrażając pogląd, że wniosko-
da-u-ca przeholował w swoich żądaniach. 

W głosowaniu wniosek odrzuco
no 14 głosami przeciw 12. W zwiąż 
ku z tern pos. RybarsK' zrzekł się 
referatu o swoim wn.-osku na ple
num Sejmu, którego podjął się pos. 
Byrka. 

BUDŻET SEJMU 
Następnie komisja przystąpiła do 

rozpatrzenia budżetu Seimu. Bud
żet ten. który zamyka ®ie w wy
datkach sumą 6.177.713 zł. refero-

Pos. Komeold (KI. Nar.) porusza 
sprawę zwolnienia z biura Sejmu p. Mi 
niewaklel, nadając tej dymisji tło po
lityczne. 

Pos. Polakiewicz (RB.) stwierdzi! 
w odpowiedzi, że zna cały incydent na 

plenum Sejmu 1 może pozytywnie o- nlona dekretem Marszalka Seimu na 
Świadczyć, że 2 12 posłów t BBWR podstawie ujemnoj opinji dyrektora 
potwierdziło, li okrzyk pos. Kaweckie- biura. Nie kwestionuje — powiada 
go z ław KI. Nar. brzmiał inaczej, ani- dyr. Dziadosz — lei kwatifkacyj w 
żeH został zanotowany przez stenosra- dziedzinie stenograf)! czy znajomości 
fnjąca wówczas p. Mmiewską. 

Dyrektor biura Sejmu p. Dziadosz 
wyjaśnił, że p. Mlnlewska została zwol 

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
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Bezrobocie w Austrii. Liczba bez
robotnych w Austrji na 30 XI. wynosi
li 329,707 Ł J. o 19,000 więcej roi w 
październiku. 

Ecba zalść w Wiednia. Wczoraj 
wypuszczono w Wiedniu na woina sto
pę dalszych dziesięciu członków socja
listycznego Schirtzbundu, aresztowa
nych w czasie znanych zaiić przed do
mem robotniczym w dzielnicy wiedeń
skiej Simmering. 

Nomlnicla sowiecka. Na prezesa 
WszechzwiązkoweJ Izby Hamdlowel w 
Moskwie powołamy został Bron, dawny 
prezes Amtorgu. 

1'dareinn'ona katastrofa kolelowa. 
Pociąć pośpieszny, zdążający z Ko
szyc do Pra.gi trafił wczoraj na 2 ba
rykady z kamieni I drzewa; dzięki roz 
tropności maszynisty uniknięto kata
strofy. 

Talne składy broni w /Niemczech, 
W Schonwaid pod Gliwicami i Wal-
denburgu (w Prusach) wykryto tajne 
składy amunicji; aresztowano w zwią
zku z tern barona Zedłitza — syna ge
nerała armii cesarskie). 

Bezrobocie w Niemczech. Liczba 
bezrobotnych w Niemczech w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni wzrosła o 
C2.000 i wykazuje według statystyki z 
dn. 30 listopada 5.35S.onn osób. 

Zatoniecie parowca. Parowiec ame
rykański „Sand Beach" zatonął pod 
HaMfaksem t 28 ludźmi załogi. 

Podróż Trockiego. Trocki! przybył 
wczoraj do Wenecji I po zwiedzeniu 
miasta odjechał do Brindisi. skąd na 

. parowcu „Adria" odpłynie do Stambu
łu-

Komunistyczna radlostacla w rtcrll-

gab net brytyjski z* tak niewłaści
wa co do formy i treści, ze Foreign 
Office postanowił nie przyjąć jej 
do wiadomości i ponowić jeszcze 
raz pierwotne zadana odwodnia 
zerwana kontraktu Anglo - Per-
san 0:1 Company przez rząd per
ski. 

Nowa nota brytyjska stanowi fak-
OBRADY CH. STR. ROU I fycai'e uKimatum z terminem sle-

Dn 10 i 11 b. m. obradować będzie dm odniowym. po którego upływ:e 
' w Warszawie rada naczelna Chlap- W. Brytanja przekaże sprawę try 
'BkieKo Stronnictwa Rołniczega Ibunalowi w Hadze. 

DzicA Doiifuciny 

Katasirola autobusu. Wskutek zde
rzenia samochodu prywatnego z auto
busem pod Orand-Croiz we Fnancji. 8 
osób zostato rannych. 

Wybuch w kopalni. W Wonbwetl 
w AnKtH w czasie •wybuchu w kooatai 
zabite zostały 4 osoby, a wiele osób 
odniosło rady. 

Obniżenie stopy procentowe). Łobew 
ska sejmowa komisja budżetowa u-

lęzyków, ale stwierdzam, że pozosta
wiały do życzenia Jej kwaliłitacje Ja
ko urzędnika państwowego, którego 
mus) obowiązywać dyscyplina i lojal
ność wobec władzy przełożonej". 

Porriewai na tern t'e wywiązała 
się dłuższa dyskusja, pos. Byrka 
oświadczył, iż nie depusci do dal
szych rozmów na tema1, zwalniania 
urzędników, a zwłaszcza zwolnie
nia p. Miniewskiej. która nie stano
wi żadnej pozycji budżetowej. 

Na to pos. Trąmpczyftskl oświad 
czył. że nie chodzi tu o p. Miniew-
ska, lecz o sytem rządowy, który 
ni. in. jest reprezentowany i orzez 
dyrektora biura Sejmu, a któt> cnwaJila obniżenie stopy procentowe) 

od pożyczek krótkoterminowych do 8 i streszcza się w haśle: skarby paii-
oroc. rocznie. | s t w a tytko dla sanacji. 
O r e c f i k ^ T w ^ r S e W t p * ^ i N a *m **<***"» d y « « n a d 

centowej z 10 na 9 proc 
Zwiększony podatek. Rząd estoński 

wydal dekret podnoszący podatek stem 
plowv o 500 proc 

Pożar w elektrowni. W elektrowni 
obsługuiaced arsenał i port w Chat-
hi-rn w An«i.t wybuchł pożair. Dach e-
lektrowini zawalił sie. Cały arscinał po
grążony Jest w ciemnościacłi Stocznie 

budżetem Sejmu. 
BUDŻET SENATU 

Z kolei rozpatrzono budżet Se
natu, referowany również przez 
pos. Czernichowskie*.. 

Dłuższa dyskusje wywołała kwota 
10 tys. zł„ przeznaczona na wynasjo-
dzenie dla rzeczoznawców, powoła 

wają województwa poznańske f 
pomorskie. N emcy usiłują w ted 
sposób wywołać wrażeń e. że cho
dzi o ogromne obszary wywłasz
czone w ramach reformy rolnej z 
krzywdą dla rrmieiszości nemec-
klej. • 

Przesadę tego dokumentu propa
gandowego uwypuklają ' najlepiej 
cyfry, mianowicie dysproporcja, na 
która skarżą s ę N emcy wynos za
ledwie 5.500 hektarów w woj. oo-
znańsk em i okoto 4.000 w wtq po
morsk cm czyli nie lest większa, n i 
jeden średniej wielkości majątek 
ziemski. 

W ten sposób usiłują Niemcy 
wyolbrzymić drugorzędną sprawę 
i utrzymać ja w stanę zaognenla. 

Skarga niemiecka na Polskę łat 
dwukrotnie stawiana bv'a aa po
rządku obrad Rady Ligi. dwukrot
nie jednak na żądanie Niemców zo
stała odraczana. Będzie ona przed
miotem obrad w dniach naJbHi-
szych. 
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Od 1 styan a 
nitka ran bile d * otrtsowfth 

u kolelatfc 
Ostatnio ministerstwo kormnrt 

kacji wydało zarządzenie, lale 
Już o tem donoszono, o znacznej 
obniżce cen biletów okręgo
wych: 15-dnIowych, miesięcz
nych, półrocznych i rocznych. 

Wszelkie obniżenie cen tych 
bidetów oraz udogodnienia przy 

) nabywanra tych Mętów wcho
dzą w życie z dniem 1 stycznia 
1933 r., a nie z dniem 1 kwiet
nia 1933 r . Jak to mylnie poda
no. 

Wycof?ne 
dwuzłotówek 

i dra 1924 r. 

i koszary w Chaitham zostały również | nych w celu kodyfikacji projektów, wply 
uszkodzone przez pożar. 

Zgon działacza polskiego. W Dyina-
bureu zmarł w wieku lat 31 po rocz
ne! kuracji Slansław Łasewicz. wice
prezes b. Zwfazku PoJaków na Łotwie. 

wających do Senatu. Pos. Rozmarin 
(kolo żyd.) oświadczył, że ta funkcja 
należy właśnie do senatorów, a pos. 
Kornecki uważa te inowacje za zbytecz 
na. gdyż nie widzi w życiu Senatu 

nla!"'Pośa^bert riskTw t̂'r"vta w ża'-1 Av,eTescu
:
 n a^5 ™m®3?:t!ii*Tze;_'!$l 

cnodnied diz«tnfcv miasta taiłna radio
stacje nadawcza, przez która komuni
ści ostatno itada-wali podburzające 
Or^emów^la propagandowe. 

Rozruchy w Berlinie. Na placu W-t-
•errtbenfkin w Berlinie doszło do star
cia Dołkdl z Somunrtaimi. Wvb:to ka-
mfen!ami ki'ka szyb wystawowych. 
Aresztowamo 13 osób. 

W zmartym kokmja Polska na ł^wie;ż^ej"lwórczotó""t^yHklcyłiiei." 
traci niestrudzonego pracownka spo- Dyrektor biura Senatu p. Piasecki 
leczine«o. . . . . • . i stwierdzit. że powoływanie rzeczo-

Strzał przez okno. Na przedmieściach , j j , a w c o w pmwlduje regulaimta i na 
Beri na> dokonano zamachu na iedne»» w ł̂ dsta-wie ma,rsza.lek zamierza pod 

nieść poziom prac Senatu. 
Na tem posiedzenie komisji zam

knięto. następne odbędzie się w 
środę 14 b. m. o gol?. 10 mm. 30 
•rano,.Na.porządku dzitonym, bud
żety: Prezydenta RztMŁeJ I Najw. 
Izby Kontrolu 

z działaczy hitlerowskich mż. Berg-
maina. W chwłi gdv ln4, Bergman 
wchodzić do ośwetlonego mieszkania 
z ulicy ©adj onzez okno strzał, raniąc 
go ceżko.' Sprawca zbiegł. 

Omdlenie w senacie. Przemawiając 
z trybuny senatu b premier marszałek 
dujący sie pośród senatorów, udreKłi 
mu pierwsze) pomocy. Avcrescu chciał 
następnie przemawiać dalej, ale zem
dlali po raz wtóry i został odwieź ony 
do domu. Wobec pcdes&lego wieku 
nsarczarka. który liczy 73 lata. stan Je
go zdrowia budzi poważne zaniepoko-
lenće. 

W związku z wypuszczeniem no
wych monet srebrnych 2-ziotowvch. 
wycofane zostaną z obiegu dwu złotów 
ki srebrne stempla 1924 r. która otrą
ca charakter prawnego środka płatni-
czego z dniem 31 stycznia 1933 r- pc-
czem stare Z-ztotówki beda wvm'en'a-
ne w kacach państwowych l odds>*tadi 
Banku Polskiego do 31 styczna 1935 r. 

Jabłka sowiecka 
w Gd ni 

ODYN1A. 9.12.W Gdyni zano
towano przybycie pierwszego 
transportu jabłek sowieckich. 
Jabłka te w jo$cł 33 toti, przy
były z Leningradu na statku. A-
merican Scatitic Linę. 

Gra iv cfuclu-babkę 
na kom sji rozbrojeniowe! w Genewie 

GENEWA, 9.12. W odpowiedzi skierował do_ von Neuratha pytanie 

Zastępstwo prezydenta Rzeszy 
na wypadek śmierci lub ustąpienia 

Hlndenburga 
BERLIN. 9.12. Retehstag przy 

ij'ął dziś w trzeciem czytanfu kwa 
lifkowamą więtkszośoią 404 gło
sów przeciw 127 projelct ustawy 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 9-go grudnia 
Dewizy 

Bełgoa 123.68; Gdańsk 17330; tio-
358.75: Londwi 28.72 — 28.79; 

wy Jork 8.925: Nowy Jonk (kabel) 
.929: Parvż 34 86: Praga 26.42; Szwaj 

171.70: Stoknołm 157.70; Wtoohy 
45.75. 

Papiery procentowa 
7 proc poi. stabitzacyiłna 53 88 — 

54.00 — 53.75 (odcinki po 1.000 doi. 
54 58 — 54.63) (w proc): 4 proc Poi. 
mwe9tvcv*>a Serjowa 10500 — 105.50: 
4 proc poż. inwestyc 98 75 — 99 00; 
4 proc. państw, poi. premiowa dolaro
wa 52.00 — 52.50 — 52.40: 5 proc. kon-

wersyjna 41.00; 6 proc Poż. dolarowa 
57^5 (w proc): 8 proc L. Z. Banku 
Gospod. Kraj. 94.00 (w proc); 8 proc 
obi*. Banku Gospod. Kral. 94.00 (w 
onoc): 7 proc. L. Z. Banku Gospod 
Kral. 8325; 7 proc obiśg. Banku Ooop. 
Kraj. 83.25; 8 proc U Z. Banku Roi-
nego 94 00: 7 proc L. Z. Banku Rol
nego 83.25: 8 proc L. Z. budowlane 
Banku Gosp. Kraj 93.00: 5 proc L. Z. 
m. Warszawy 47.75; 8 proc U Z. m 
Warszawy 54.50 — 55.50 — 55 )̂0; 8 
proc. L. Z. m. Łodzi 52.50. 

Akcie 
Bank Połsfci 87 50; Wairaz. Tow. fabr. 

cukru 15J5. 

na zapytanie Herrioca. czy Niemcy 
wezmą udział w praca-ch konferen
cji rozbrojeniowej von Neurath iia-
dat dwa pytania, które rr.aia brzmic 
nie następujące: 

1) ..Czy równość praw ma otrzymać 
w przyszłej konwencji praktyczne za
stosowanie w każdej dz edzinie i czy 
w konsekwencji będzie ona punktem 
wyjścia dla przyszłych dyskusyj na 
konferencji rozbrojeniowej w odniesie
niu do państw rozbrojonych". 

2) Czy wyrażenie „system zapew
niający bezpieczeństwo dla wszystkich 
krajów" (użyte w proponowanej tor-
mule) zawiera w sobie także ten czyn
nik bezpieczeństwa. lakhn Jest według 
opinii wyrażonej przez zgromadzenie 
Ligi powszechne rozbrojenie 

Paul Boncour ze swej strony 

co Niemcy dokładnie rozumieją ja
ko równość praw. 

Obie strony przyrzekły dać od
powiedź na te pytania na następ-
nem posiedzenia. 

GENEWA. 9.12. Mac Donałd po
wrócił dziś rano do Oenewy. 

W południe rozpoczęły sie obra
dy konferencji pięciu mocarstw. 
Na dzisiejszem posiedzeniu niemlec 
ki minister spraw zagranicznych 
von Neurath przedstawi stanowis
ko rządu niemieckiego w sprawie 
równości zbrojeń i złoży pisemna 
deklarację. 

Zarówno przebić,' obrad, jak < 
. treść deklaracji niemieckiej mają 
' być zachowane w tajemnicy. 

narodowych socjalistów o zastęp 
stwie prezydenta Rzeszy. Prze
ciwko ustawie glosowali komun: 
śoi i niemiecko - narodowi. 

Posłowie « zdratcy stanu 
z pod znaku swastyki w Czechosłowacji 
PRAGA. 9. 12. Generalna pro

kuratoria zażądała od parlamen 
tu czeskosłowack'ego wydania 
sądom pięciu posłów niemiec
kich, należących do działającej 

na terenie Czechosłowacji orua-
nizacji hitlerowskiej. 

Posłowie cf stoją pod zarzu
tem przyholowania akcji, skie.o 
wanej przeciwko całości I stnlo-
niu republiki czeskosłowackiej. 

Strzały do b. prezydenta 
o m wieżlrje i SrattiJ do Eurooy 

LONDYN. 9. 12. Z Rio de Ja
neiro donoszą, że ludność tamtej 
sza urządziła przeciwko wyjeż
dżającemu do Europy b. prezy
dentowi Brazylji. Bernardesowi, 
burzliwą demonstrację. 

Tłum rzucił się na byłego pre
zydenta i jego orszak. Do prezy
denta oddano kilka strzałów, z 
których jeden lekko go ranił. Z 
pośród orszaku b. prezydenta 
jest również kNku rannych. 

e . • - • • - - - - - - - -1 5 l 

STANISŁAW RAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Oto kitka kartek z patniętnka Hanki Grajnert: 
n—Ale jakoś tak mi trudno idzie. Kiedyś czyta

łam taką książkę, która była pamiętnikiem. Nazy
wana s e „Dziennk psotnego Jarka". Tak tam 
wszystko było dobrze napisane, składało s'ę jedno 
ta drągiem, a ja nie umiem tak pisać. A może to tyl-
ko chłopcy tak potrafią opowiedzieć wszystko o »>-
b>, a dziewczynki t e . Ale przecież taż nie jestem 
dzewczynka. Wczoraj, kiedy Zosia Bonnet potrą-
ciła mnie, a ja się rozptaka^m bardzo, chocai wcale 
maie nie bolało, a nie mogłam powstrzymać się od 
puczu — "wtedy siostra Adelajda powiedziała: 
Jprzydko. te dorosła panna tak płacze". Potem my-
śtalłfli sobie, te jot jestem dorosłą panną. 

Ale to nic, że nie potraf ę psać tak jak psotny 
Jurek. To nawet bardzo dobrze, bo nikt nie bed^e 
chcag czytać tego panriętnka, nikt Bo ja pisze dla 
siebie, tylko dta s e b e i to będzie moja największa 
tajemnica i nawrt kiedy tnnrę, to ten pamiętnik mu
szą mi polctyć do (ranny, teby umarł razem ze 

łam odłożyć pisanie na dziś. ale znów nie wiem jak 
zacząć. Tak myślałem cały dzień nad tem, aż siostra 
Aielajda rytala s c mnie dziś parę razy. dlaczezo 
jestem taka smutna 1 czy mi coś n e dolega. I po-
stanowi'am sobe. te trzeba ten pamiętnk zacząć 
tak, teby opisać całe moje życie na paru kartkach. 
a potem mż pisać tak z dnia na dzień, jak w „Dzien
nika psotnegc Jarka". Potem to jot będz e łatwa 

Zacznę od tego. jak przyjechałam tu do kiasz-
torn, bo przedtem byłam oardzo małą dziewczyn
ką. taką Jak te. co mieszkają teraz w bocznym pa-
wilone i :naja kokardki we włosach i bawią s e ca
ły dzień w piłkę i sersau. Nie chciałabym być taką 
maleńką i n:emądrą, której nic nie woi.no robić, tylko 
"bawić s'ę I która pewno me rozumie nawet, co to 
jest pamętnfk z tycia. 

Przedtem, jak przyjecha'am do klasztoru, by
łam taką właśnie maleńką. Mieszkałam w pieknyn 
domu z taibsiem i mamusią. Mieliśmy służąca An
nę. Dom nasz był bardzo p ekny. pamiętam wszy
stkie pokoje — chociaż niektóre nie bardzo dobrze. 
Wchodziło sie do naszego domu po balych. mar
murowych schodach, potem byt duży. ja«ny haO — 
i w tym lialu stały różne rzeczy, które tatuś przy
wiózł kiedy jeździł gdzieś bardzo daleko. Stał tam 
taki duży posag, którego bałam się, kiedy byłam 
matenka, bo miata głowę 1 ręce człowieka, a nogi ko
nia I zawsze bałam s ę go, bo myślałam, że gdyby 
ten posąg zaczął, chodzić, to nazawsze musiałby 

Jako* ttie mogę porządnie zacząć. WczoraiYkte- chodzić po naszem mieszlranin i n jdy z niegojre 
dv cały dz:eó mysłalain? że wieczorem zacznę p:- w ^ c . bo me umiałby zejść po schodach na ubce. 
S ć . to w y o b r a ^ T s o b e ^ z S i e ^ r z ? ^ » - WJ*3u tym staljeszcze posąg kobefy zupełnie n 
p szę z początkn. Ale wieczorem, kiedy otworzyłam Wsłydsłam się patrzeć na ten posąg, a rmza słu^ 
ten mój niebieski zeszyck i wzęłam pióro do ręki, żąca Anna codzień strzepywała z mego kurz mała, 
fiiż nte nie pam ętam z tego. co przez cały dz'eń chcia- kolorową nvotełką. • • 
Sm napi>ać. Taka pozatem byłam zmęczona i wszy- , Z baJln szło się do wieflcego. jasnego salonu, 
stk e myś.i płatały mi się w głowie, t e postanowi- gdzie stało moc rzeczy. N;e parmęłam dobrze wszy

stkiego. tak wiele tam było obrazów i kwatów. 
I do salonu tego nie wolno mi było wchodzić. Czasem 
tyk> kiedy byli. goście, ma mus a a>'lbo tatuś, a e 
najczęściej to tatuś, wprowadzali mnie tam za rącz
kę, ale nie bardzo tub łam być tam, kiedy byli go
ście. bo zawsze zrób ii mi jakąś przykrość, po której 
musia>am płakać. W salonie tym stal duży forte
pian i mamusa moja czasem grała na nim. Ale nie 
grała wtedy, kiedy byti gośce ałbo był tatuś w do
mu. Orała wtedy, kiedy przychodził jeden pan, pa
miętam. że zawsze był ubrany w jakś rminchr 
i miał bardzo błyszczące oczy. Kiedy on przycho

dził — to zwykle fraOkiji zab'erała mnie 4o sypia'-
nego pokoju i kazała mi bawić się. kazała, żebym 
uśpiła mojej laTc;. aibo zbudowała małe domki z kołd
rowych kamyczków, ale ja wtedy bardzo łubitam 
shrcoać jak daleko w salonie czasem sra mamu
sia. 

Pamiętam tego pana z błyszozącemi oczami. 
Przyi oronia^m go sobie dobrze, kiedy niedaw

no w naszej kaplcy było jasno, bo słonce świec to 
wprost na witraże. Było mi bardzo smutno, bo po-
posprzeczalam s'c trochę z Marylą Weppo i w do
datki: bolała mnie głowa, wiec wstąpiłam do kapli
cy. Wtedy zobaczyłam na ścianie po lewej stronie 
obraz, wyobrażający świętego Jerzego, walczące
go ze smokem. Obraz ten zawsze jest ciemny ae 
własne teraz słońce świeciło nawprost i oczy świę
tego Jerzego bardzo błyszczały. Wtedy przypom
niał mi się ten pan który, jeżeli przyszedł, to ma
musia grała w salonie. Ale święty Jerzy na obraz e 
jest daleko p:ękn'ejszy od niego, ma takie ślczne 
włosy i wysoko podnosi włócznię. Musi być bardzo 
mocny, bo włóczna jest cała ze złota. Tą ztota 
włócznią t-derza smoka w samo serce. 

Ale nutszę pisać o domu, w którym mieszkałam 
zanim tatuś mnie przywiózł do ttustora. Jeszcze 

m 

i 
nic opisałam salonu. Stał tam jeszcze wielki, okrągły 
stół z czarnego drzewa. Na tym stole ustawiano 
zwykle tacę z owocami i butelki z winem, kiedy 
przychodzili gość e. Kiedy gości było wiele, mamit-
s a śmala się zawsze bardzo głośno i ładnie. Ody 
czasem wychodź ła do innego pokoju, gdze ja by* 
tam. ailbo do mojej sypialni, żeby mi powiedz eć do
branoc i pocałować w uszko, lak to zawsze na do
branoc robiła bo mówiła. ..żeby Hanusia nic n!e 
styszała nedobrego" — to wtedy mamuś a była 

taka pachnąca i c epfca. 
W tym wlaśne salonie ostatni raz widziałam 

mamusie taką weso'ą 1 pięknie ubraną. 
Wtedy też byli goście, ale ja jeszcze n e spi

łam. kiedy wszyscy odrazu poszli. W ę c wymknę
łam s'ę z sypialnego, bo fraQ cin akurat oie było, 
i pobiegłam do salonu, żeby pierwsza powiedzieć ma
muś dobranoc. Kiedy wbiegłam do salonu, to zoba
czyłam. że mamusa sedz : na fotelu smutna, a ta
tuś stoi niedaleko i coś mówi. czego nie słysza'am. 
Wiem tylko, że gniewa) się. Mamusa, zobaczywszy 
mnie, powiedzala: — „dź stąd. moje dzecko", 
a tatuś spoyrzat na mnie bardzo zagn.ewany. cho
ciaż zawsze był bardzo dobry. 

Wróciłam wtedy do pokom. a kiedy jut leżałam 
w łóżeczku, przyszła mamusia, jak zwykle, powie
działa „dobranoc" i poca'owala mnie i było to pierw
szy raz. że mamusa płakała. 

Potem nazajutrz tatuś powiedzał mfLte ma
musa wyjechała. Był bardzo dobry I wkrótce po
jechaliśmy do klasztoru. Ale o tem potniej. Masze 
opisać jeszcze nasz dom. 

W pokoju stołowym stał wieki kredens. Obok 
kredensu s*a'a szk'ana szafa, w której było moc 
birdzo dziwnych rzeczy-. Był tam taki pa'acyk ca
ły z kolorowych szk'ełek. Dotem piękny ptak, bar
dzo dziwny, potem kwiaty jakieś.- (D. c. nJ. 
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Dwa „zakłady" po dwu stronach muru 
Przełożona i jej piętnaście pensjonarek 

— Panienki, ustaw-ć się rzędem 1 
Tale! A teraz chóralne „dobra. 
noc I" 

Dobranoc! 
— A teraz zgasić światło! 
Zgasła lampa elektryczna, wiszą 

1 ca u su-fjtu sypiałm wykwintnego 
pensjorcatu dla nrlodyth dziewcząt 

' w jednej z cichycji '< eleganckich 
dzie+n.c Paryża.Pan enki z ..dobrych 
domów", a było ich w tym zakła
dzie kilkadziesiąt od 14 do 18- iai, 
przestały natychmiast rozmawiać. 

i W SŁkote panował bowiem surowy 
I rygor. Przełożona zakładu, oalłi 
Duppcrier. była osobą niezłomnych 
zasad i nie dopuszczają do żadnych 
wykroczeń. 

Zakład znajdował sie w dużym 
ogrodzie. otoczonym wysokim mu
rem. Po drugiej stronie muru 'oz-

I ciągał sie drugi, podobny do tęgi 
ogród, a w nim piękna willa. Okfia 
tej willi jarzyły sie iż do-rana ia-

Śwlecznlk. wyrzeźbiony z kości przez 
Jednego z chorych szpitala Św. Jana 
Bożego wystawiony na otwarte! wczo
raj wystawie prac chorych tegoż szpi

tala. 

WM5.U.EMY 
Dvi: Leokadii. 

skrawym blaskiem, przed brx.ne 
zajeżdżały, skrzypiąc zJekka opona 
mi na żwirze, wytworne samocho
dy; z wnętrza domu dobiegały we 
sole. niekiedy oijack.e okrzyki 
dźwięki tanecznej muzyki, głosy 
kobiece. 

Ten dom nie mógł nieć przecież 
I n>c wspólnego z Cichym domem sa, 
| siadów, w którego oknach gasło 
światło już o dziewiąte! wieczo
rem i w którego ogrodzie spacero
wały grzeczntie parami gladJto u-
czesane i zapieje skromnie pod szy 
je pensjonarki. 

A jednak... 
Mieszkaniec jednego i domów, łc 

źącycli po drugej stronę cchei u-
liczki. widział nienval każdego wie 
czora i okien swejro mieszkaniJa nie 
zwykły widok. 

Oto z uśpionego w mrokach no
cy domu szkoły wychodziło kilka-
na-ście zręcznych kobiecych posta
ci. Przebiegały one nrzez ogród. 

wspinały sie na wysoki mur. dzie
lący dwa domy. przesadzały lekko 
ów mur i po chwili zrt;kaly w głę
bi drugiego domu. jaskrawo oświe 
Ilon ego. 

Sąsiad zawiadomił o tej niezwy
kłej obserwacji przełożona szkoły. 
panią Duroerier. Ta rozpaczała, ła 
mała ręce i obiecała „rozprawić 
sie" z dziewczętami. 

Ale co upływie paru dni, sąsiad 
przekonał sie. że ttic się nie zmie-
ni'o. 

Raz zaobserwowany skandal nie 
dał sie iuż dłużej ukrywać. 

Wybuchnął z całą silą. Prasa pa
ryska zaczęła pisać o skandaiii 
..dwu zakładów", jak te sprawę 
przezwano; rodzice w panice od
bierali dziewczęta ze szkoły. 

Wreszcie zajął s'ę tern prokura
tor. Pani DupDerier i ;ej 15 pupMek 
stanęły przed sadem. 
. Sprawa odbywała sie przy 
drzwiach zamkniętych. Sala sadu 

Nowy gmach 

słyszała skandaliczne szczegóły z 
życia owych „dziewczynek w mun 
durkach". 

Główna winowajczynią, okazała 
sie ..suirowa" pTze'ożoiia, która, jak 
srw:erdzono. niafa tajny układ z 
„zakładem" sąs!adów. 

Dziewczęta wróciły do domów 
rodzicielskich, a właścicielka szko
ły powędrowała do więzienia. 

20 milionów za powiedzenie nazwiska 
Niezwykle spotkanie na ulicy 

— Zatrzymaj się na chwile, mó; 
mały. 

Jakiś obcy męski głos rozbizmiał 
tuż nad uchem 12-letmtgo Jacki 
Sttma. który właśnie wraca) ze 

Czy to pan, czy pański brat? 
Profesorowi Piccard dokucza sfawo! 
Sława bywa uciążliwa! 
Profesor Piccard. znajdując sie 

PORADA 

Do adwokata, specjalisty 
spraw rozwodowych, przycho
dzi klientka. 

— Panie mecenasie! Niech 
tni pan pomoże, mój maż stale 
upija się i potem tyranizuje 
mnie 1 dziecko. Chwili spokoju 
z nim nie zaznałam. Już nie 
wtem. nieszczęśliwa, co mam 
począć? 

— Niech się pani nie skar
ży. niech pani skarży! — odoo-
Swiada adwokat. (a) 

obecnie w Paryżu, odczuwa tei 
fakt boleśnie na własnej skórze 
Każda godzinę dnia zajmują mu bau 
kiery ku jego czci. przemówień^. 
wywiady dziennikarskie. 

Dwumetrowej wysokości profe
sor. którego ulubionym ruchem jest 
zakładanie iak na plecy zaniedba
ny. w przekręconym krawac.e. c er 
pi ogromnie z powodu owych ofi
cjalnych uroczystości. 

Lękiem przejmuje go. zwłaszcza, 
myśl o tern. jakie ..przyjemności" 
czekają go w Ameryce dokąd sie 
za parę tygodni wybiera. 

— Czy pan wie — zwierzył się 
jednemu z dziennikarzy — że no
sze sie" poważnie z pewną myślą. 
zaczerpnięta, być może', z sensa
cyjnych powieści: Fonię"waz*. tjte 
mogę. jak Greta Oarbo zjawić sie 
w N. Yorku iiikognjto w peruce i z 
przyprawioną brodą, więc zamie-i 
rzam zrobić co innego. Chcę zabrić 
do Ameryki mego brata bliźniaka. 
Jana Piccard. by mógł mnie ..za
stępować" na niektórych uroczy
stościach. 

Dziennikarz po tei rozmowie ma 
wątpliwości, czy ten. z którym mó 
wił. był Augustem Piccardem. a nie 
Janem, jego bratem. 

Stanowczo profesor Piccard zro 
bił błąd. zwierzając s.e publicznie 
ze swych zamiarów... 

szkoły do domu. 
Chłopak obejrzał sie nieufnie. 

Tyle razy mówiono mu w domu. 
by nie rozmawia! na u'icy z obcy
mi ludźmi. Więc. choć ten. kto KO 
zaczepił był starszym degencko 
ubranym panem, którego zatroska
na twarz i dziwnie dobre niebieski* 
oczy wzbudzały OKroame zaufanie, 
mały Jack gwizdnął przez zęby i 
poprawiwszy tornister na plecach 
iuź chciał biec dalej, gdy nieznajo
my poważnym głosem dodał: 

— Nie chce od ciebie nic, mój ma 
ły. Powiedz mi tylko, mk sie nazy
wasz i gdzie mieszkasz, a potem 
możesz pędzić sobie dalej. 

— Jack Sti-m! — krzyknął na od-
czepke chłopak — 67-ma ulica 121 

1 już go nie było. 
Mały Jack natychmiast za-pom 

niał o całem tern zdarzeniu i nawet 
nie opowiedział o niem w domu 
Cóż bowiem może być ciekawego 
w fakcie, że obcy pan spytał go ni 
ulicy o adres i nazwisko. 

Upłynęło oarę dni. 
Da mieszkania państwa Stimów, 

rodziców Jacka. zadzwonił listo
nosz. Przyitjósł list Dolecońy i ona 
trzony, wieloma pieczęciami. adre
sowany do maica; 

List pochodził od jednego z re
jentów nowojorskich i wzywał do 
stawienia się w jego kancelarii. 

Zdumiony ojciec Jacka udał sie 
tam wraz z synem. 

Rejent dal im do przeczytania 
list. pod<p sany całkiem nieznanem 
nazwiskiem: „Jeifer Smith". 

List ten brzmiał tak-. 
„Szanowny panie rejencie! Nie 

chce i nie mogę' już żyć. Mimo wiel 
kich bogactw, jakie posiadam ży
cie wydaje mi się straszne. Posta
nowiłem popełnić sartiobójstwo. Nie 
posiadam bliskich krewnych, an! 
orzyjaoiól. Dalekim zaś krewnym 
nie zamierzam zap sywać .mego ol
brzymiego majątku. Wobec tego. 
postano wiłem, że wyjdę na ulice I 
spytam pierwszego napotkanego 
przechodnia o nazwisko i jemu za
pisze majątek. Zrobiłem tak. Trzech 
przechodniów nic mi nie odpowie
działo. Pierwszym, który odpowie 
dział na pytanie bvł mały uczniak. 
wracający ze szkoły. 

Jemu to, Jackowi Sfmowt. lat 
12. zapisuję mój maiatek w sumie 
20 mHjonów dolarów", 

Fantazja znudzonego milionera 
jest. istotnie, w stu procentach ame 
rykańska. 

Kosztem 16 milionów złotych powstałe w Jerozolimie wspaniały gmach Y. M. 
C. A,, mający byt! siedzibą centralna towarzystwa via Palestynę l fniyta(ie 

kra le. 

Jak niegdyś o Homera... 
Spi 

U/TTCY?* ' « ' " » w l o a m i ' « n d o w « 

Precz z czarna melancholia! 
P o d a na n'ą św'atto w'edzy 

Pewien wyb:tny biolog wiedeń
ski zrobił doniosły wynalazek w 
dzedzinie leczenia melancholii. 
Odkrył, mianowicie, że we krwi 
naszej znaiduie sie barwnik, zwa
ny hematooarfiry—» i ten barwnik 
czyni organizm w szczególny spo
sób wrażliwy na świafo. 

B.olog rob.ł dośw adczenia ze 

zwierzętami i sposirzegł. że zwie
rzęta naświetlane oo zastrzyku te. 

Dramat familijny 
z udziałem 

Pani Rozalia Kiełpińska jest bez
sprzecznie najodważniejszą i warsza
wianek, iaikie ostatnieml czasy miały 
zatargi z policja. 

Oparta się bowiem bladły i połączo
nej sile czterech posterunkowych. 

Okoliczności zajścia oświetli! prze
wód w sadzie grodzkim. 

Po jednej stronie sędziego stanęła 
dziełna niewiasta, po drugiej 

4 spracowani policjanci. 
— Jakże to było? — pyta sędzia 

rzeczoną grę. 
Gazety francuskie doniosły, że pew

ne miasto hiszpańskie rosa sobie pre
tensję do tego, ii jest miastem rodzin-
nem Maunce'a Chevalier. Miastem 
tern Jest EJica w Andaluzji. Mieszkań
cy EJici twierdza. ze mieszka! tam 
niegdyś pewien młodzieniec Manuel 
Mora Carmena. Pewnego dnia wye
migrował zagranicę I zaciągnął się do 
Legji Cudzoziemskiej. Potem stamtąd 
dezerterowal. Jedynie matka Jego. 
która przeniosła się do Sewilli, utrzy-

Chevatiera 
mywała z nim kontakt I ona to zwie
rzała sie w tajemnicy przyjaciółkom. 
że Manuel a Maurice'Chevalier to Jed
na osoba... 

Siedem miast greckich sprzeczała 
się o to, że wydąly Homera. Terał 
dwa kraje Europy. Do Francuzi nie 
ustępują I twierdza uparcie, ii Chevt-
her Jest czystej krwi Paryżaninen* 
synem krawca z Montmartru. Zdało 
się, że to oni małą słuszność! 

= )•(: 
Gigantyczny lot dookoła surata 

Major Errwnel lotnik amerykański 
kończy obeonie przygotowania do sen
sacyjnego lotu dookoła Świata. Zamie
rza on pobić rekotd Poste I Qa*ty. któ
rzy odbyli podobny lot w ciągu 8 dni 

Towarzyszyć majorowi Emmelowi 

będą dwaj mechanicy I radio • telegra> 
tiatŁ^Przewkłziane są — na przestrzec 
ni 20.000 mil — tylko dwa punkty za. 
trzymania' się w "Berlinie I Tokjo. Start 
Emmcta z Chicago projektowany Jest 
w miesiącu lutym. 

go barwnika, staja sie żywsze, !*•**»•*> z nosterunkowyoU. . 
ruchliwsze, mają większy apetyt ii _ Ano- wezwano nas z komisaTja4u 
są weselsze. !"• 'n-terwencję. bo ta pani latała i no-

Próby z ludźmi powiodły się r6-lżem po podwórzu I miaia zamiar poza-
wnie dobrze. Irzynać całą rodzinę swej siostry. 

Przy leczeniu melancholii stosu 
ją też promienie ultrafioletowe. 

RADJO WARSZAWSKIE 
SOBOTA 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.) 
l l jS: Sy»nal czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.15: Poranek szfcołny że Linowa. 
15.26: Wiadomości wojskowe i strze

leckie 1535: Słuchowisko .Wesele lal
ki" tv- Br. Ostrowskiej. 

16: Przemówienie marszałka Senatu 
p. Wł. Raczkiewtcza z okazłi lOJecra 
Senatu. 16.15: Płyty. 16.40: Odczyt 
J?rzvczv>ny zwycięs>twa bolszewików 
w r. 19ir. 

17: Audycja dla chorych. 17.40: Od
czyt ..Czy Europa się podźwigwie?" 

18: Muzyka lekka. 
19.20: „Bieżące wiadomości rolni

cze". 19.30: „Na widnokręgi" 
20: Muzyka lekka. 
21.05: D. c koncertu. 
22.05: Urwory Cń opina w wyk. H. 

Sztorm*. 22.40: Felieton ..Na Pol-
skiem Podotu". 

23: Muzyka tanecana. W przerwie 
Wiadomości z kraju dla członków Pol
skiej Eksfiedycji potaniej na Wyspie 
NiedźwiedireJ. 

stawa drobiu w Warszawie 

Po'icja,nci próbowali 
wać p. Rozalii straszny pian. ale w im 
się nie udawało. 

Na wszystkie logiczne ajgumenły p. 
Kiełpińska odpowiadała: 

— Odglińcie się cholery odetmrfe. Ja 
dramat familijny z zknnemy 
zrobić muszę) 

Połicjsinoi nie widząc innej rady ro
zebrali p. Rozalję między siebie. To 
znaczy kużdy wziął Jedną 

nfiIkę lab rączką 
i zanieśli pulsującą życiem całość do 
dorożki celem odwiezienia do komi-
sarjaitu. 

Trzy razy drynda stawała po dro
dze. gdyż trzy razy p. Rozalia Ucieka
ła swoim ciemięzcom. 

Kiedy wreszcie udało się stróżom 
bezpieczeństwa umiejscowić Ją w a-

4 policjantów 
reszcie. Jednogłośnie zażądali od komi
sarza 
3-dnlowego urlopu wypoczynkowego. 
Pani Kiełpińska niewiasta istotnie na 

podziw rozrośnięta przedstawiła rzecz 
całą inaczej nieco. 

— Do siostry przyszłam proszę naj
wyższego sędziego po matkie co tam 
poszła z wizyta. 

Godzina Już późna, a ma4kl proszę 
pana sędziego nie widać. 

A z tą siostrą to trzeba panu sędzie
mu wiedzieć żyjemy w nieporozumie
nia 

Posrto o balię 
co mi Ją rozsypała w drebieSgi I Już 
2 lata nie gadamy ze sobą. 

— To do rzeczy nie należy. 
— Należy, bo od tej baiji wszystko 

się zaczęło. \ 
Tak stoję Ja pod oknaAl łej siostry 

i czekam na te maakie. At. tu czuje że 
mnie ktoś przyłwamił w łeb pogrzeba-

trupamy|czent A była to ta siostra, bez hifcOt 
mtrie przygrzata 1 zamyka go takty ni
gdy nic. 

To co miałam robić, do domu pole
ciałam, wzięłam kuchenny nóż I mysie 
sobie bronić się będę do ostatni kropił 
krwi. 

Ale la władzą szanalę. 
— A mimo to ubliża Jej pani. Będzie 

to panią kosztowało 35 zł. Wywołanie 
zbiegowiska 15 zt. Razem zapłaci p. 50 
zł. grzywny. 

Pani Rozalia przyjęta wyrok entu
zjastycznie, 

(o wraża gwiazdy na dzieft 10 grudnia? 
Wieciór oDetuJe dobra passe 

Natomiast wczes
ne godziny ranne 

{ mogą się jeszcze go 
[ rzej zaznaczyć, przy 
i nosząc nam lakieś 

ozczarowana lub 
tei nieporozumienia 
z osobami pici od

mienne! — co później ustąpi. 
A więc w miarę podnoszenia się słoń 

ca nad horyzontem — sytuacja będzie 
się poprawiać. Trzeba jednak podkre
ślić, ze koło godz. 13-ej możemy prze
żywać znowu gorsze nastroje w związ
ku z drobnemi niepowodzeniami, co Jed 
nak później przejdzie bez śladu. 

Dzień dzisiejszy nadade się do zała
twiana spraw towarzyskich, zawierania 
znalomości I nowych związków, kupo
wania i sprzedawania wszelkich nieru
chomości, nabywania ubrania I ozdób, 
zajmowania się sztuka lub przedmio
tami artystycznemi. a także załatwia
nia wszelkich interesów związanych z 
zienia i lei produktami, rolnictwem, lub 
ogrodownlctwem, 

Mniej pomyślnym Jest natomiast dla 
wszczynania sporów, operacyj szyi I 
gardła. 

W godzinach poobiednich nastrój ufa 
legnie wybitnej poprawie, a po goda. 
17-oj — dzięki dobrej passie — mnie
my, osiągnąć powodzenie w wielu W«-
runkach, co ndleży odpowiednio wy-
korzystać. 

Jest to dobry czas dla wszelkich no
wych poczynań, starania się o posadę. 
zarobek lab poptircie osób wyzel sto-
lacych, pomyśłny dla spraw handlo
wych i finansowych. 

Oodzłny późniejsze sprzyjadą rów" 
nież ekspans/i towarzysfoel I umysło
we!. Wieczór zaitem zapowiada się po. 
myśfolc I może nam przynieść interesu-
łące przeżycia t nowe wydarzenia. 

Dziecko dziś urodzone•— bystrfb 
dowepne, o charakterze ujmującym —• 
okaże zdolności do interesów. Powo
dzenie może osiąsnąć w związku z zie
mią, rolnictwem lub ogrodnictwem. 

J.S. D. 

Policja nasza 
żywi głodne dz eci 

W szeregach korpusu policji pań
stwowej. stykającej się najbardziej z 
nędzą I niedostatkiem wśród bezrobot
nych, powstała myśl zorganizowania 
akcji dożywiania dzieci rodzin, pozo
stających bez pracy. 

W miejscowościach, w których ist
nieją kuchnie dla szeregowych policji. 
przyjmuje się pewną ilość dzieci na o-
bady. W miejscowościach, w których 
niema tego rodzaju kuchni, oficerowie 

i szeregowi policji opodatkowują się 
dobrowolnie drobną kwotą i w prywat 
nych jadłodajniach zamawiają po Ici!-
ka obiadów dziennie dla dzieci bezro
botnych. 

Akcja ta przybrała najszersze rozanla 
ry w województwie łódzkiem, w szcze
gólności zaś w samej Łodzi, w Pabia
nicach. oraz w powiatach łódzkim i ła
skim. 

Kasowe bale koguty t wlelkleml czerwoneml trzebieniami — Jeden z eks
ponatów otwarte) wczoraj wysuwy drabia, gołębi 1 królików w sali 

W. T. C. aa Onaataek,. 
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Zjazd korporacyj akademickich 

Poczty sztandarowe korporacyj akadem'ck!cb przed groben Nlnmmao 
Żołnierza gdzie został złożony wieniec i okuli pgAinOuobklwn zJazda kor. 

•ot acyj w Waraawla. 



Rok XII Sobota 10 grudnia 1932 r. 341 

Białostocki przemysł włókienniczy w listopadzie 
Sytuacja w białostockim prze

myśle włókienniczym za m-c 
listopad przedstawiała się jak 
następuje: 

Stan uruchomienia maszyn 
przędzalniczych wyniósł w listo
padzie około 112 proc. Wyek
sportowano tkanin wełnianych 
i półwełnianych oraz konfekcji 
na sumę zł. 66 886. Nowych za
mówień eksportowych w listo
padzie nie było. 

Możliwości wywozu do Anglii 
znacznie zmalały wskutek prze
prowadzonej ostatnio poważnej 
zniżki cen wyrobów angielskie
go przemysłu włókienniczego, 
pomijając juz dalszy spadek wa
luty angielskiej. Zapowiadający 
się nieźle eksport konfekcji do 
Afryki Południowej napotyka 
na nowe trudności w postaci 
znacznej podwyżki cła. 

Na rynku wewnętrznym utarg 
był lepszy, niż w październiku; 
kupcy nabywali przeważnie suk
no paltolowe „medium'*; na in
ne gatunki nie było prawie żad-

Wleczerza wigll))na 
Wzorem lat ubiegłych—zwią

zek b. ochotników Armii Pol
skiej w Białymstoku urządza 
dla swych członków i zapro
szonych gości wieczerzę wigi
lijną, jaka odbędzie się w so
botę, dn. 17 bm. o godz. 7 wiec. 
w sali „Resursy Obywatelskiej". 

Udział w wieczerzy wynosi 
5 zl. Zgłoszenia będą przyjmo
wane do dn. 15 bm. 

Organizacja „Strzelca" 
w po w. wys.-maz. 

Organizacja oddziałów Związ
ku Strzeleckiego w pow. wyso-
ko-mazowieckim—pomimo prze
ciwdziałania pewnych czynni
ków postępuje w szybkiem tem
pie naprzód. Na czoło wysuwa 
się w tej pracy gmina Klukowo, 
gdzie organizuje się już czwar
ty oddz al tego Związku. 

W dn u 7 grudnia r. b. od
było się w Klukowie przy u 
dziale inspektora samorządu 
gminnego Ł. Zaremby zebranie 
nowozorganizowanego w tej wsi 
oddziału. Do zebranej młodzie
ży przemawiał p Zaremba, wska
zując jej na wzniosłe cele Związ
ku oraz nawołując ją do wy
trwałej pracy i niezrażania się 
spotykanemi w tej pracy trud
nościami. Na komendanta od
działu został powołany p. Lew-
ko, kierownik miejscowej szkoły. 

nego popytu, to też spadły one 
w cesie od 8—10 proc. 

Mimo daleko posuniętej oględ
ności w udzieleniu kredytów 
przemysł został dotknięty bank
ructwami k lku większych od 
biorców. Sezon zimowy należy 
uważać za zakończony. 

Obowiązek prowadzenia ksiąg handlowych 
W związku z przewidziane-

mi w nowym kodeksie karnym 
karami za niepro wadzenie ksiąg 
handlowych, opracowany został 
przez Rząd projekt ustawy, nor
mującej obowiązek prowadze
nia ksiąg przez przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe. We

dług tego projektu księgi han
dlowe winny być prowadzone 
w przedsiębiorstwach handlo
wych I i II kategorii (II kat. o-
prócz przedsiębiorstw sprzedaży 
detalicznej) 'oraz w przedsię
biorstwach przemysłowych I do 
V kategorji. 

Walka o tani prąd Elektryczny 
W Katowicach zwołany zo

stał w sali „TivoIi" wiec pro
testacyjny konsumentów prądu 
elektrycznego i gazu, urządza
ny przez organizacje zawodo
we urzędników państwowych, 
samorządowych i prywatnych 
oraz robotnicze. 

Podpalenie iv celu dokonania oszustwa asekuracyjnego 
Wyrok skazuiący w procesie „Warrantu" 

W. sądzie okręgowym ogło
szony został wczoraj—po sześ-
ciotygodniowej rozprawie — o-
czekiwany z ogromnem zainte
resowaniem wyrok w procesie 
o podpalenie magazynu „War-
rantu". Na godzinę przed wy
znaczonym terminem zaczęła się 
zbierać przed gmachem sądu 
publiczność, wśród której było 
wielu krewnych i znajomych 
podsądnych. Wszystkich sala 
sądowa nie byłaby w' stanie 
pomieścić. Puszczano więc tylko 
te osoby, które mogły się wy
kazać posiadaniem karty wstępu 
na rozprawę. 

O god. 11 p. sędzia Kłopo
towski przystąpił do odczyty
wania wyroku. Zaledwie padły 
pierwsze słowa o uznaniu czte
rech oskarżonych za winnych 
podpalenia — wśród publicznoś 
ci rozległy się jęki, zawodzenia, 
spazmatyczny płacz. P. sędzia 
Kłopotowski przerwał rdczyły-
wanie wyroku, i sąd polecił wy
prowadzić z sali szlochającą ro
dzinę osk. Guzowskiego. Po 
przywróceniu porządku prze
wodniczący sądu uprzedził, że 
w razie powtórzenia się niepo
kojów sala zostanie opróżniona. 
Zapanowała cisza. Zaledwie jed
nak przewodniczący zakończył 
odczytywanie wyroku, znów 
rozpoczęły się płacze i lamenty 
rodzin skazanych i okrzyki ra
dości krewnych uniewinnionych. 
Córki Todela Abramowicza ca
łowały się na sali, a siostra u-
niewinnionego Jonosowicza.Raj-
ca podbiegła do obrońcy jej 
brata, adw. Zdrojewskiego,! po
całowała go w okolicę sumias 
tego wą«a. Sąd postanowił 
wszystkich skazanych uw< lnic 
za kaucją, poprzednio złożoną. 
Zarówno p. prokurator Majew
ski, jak obrońcy skazanych, za
powiedzieli apelację. 

• • 

Wyrok brzmi, jak następuje: 
Rozpoznawszy sprawę Tode-

Po libacji — pobili I obrabowali 
Wypiwszy wspólnie w jednej 

z restauracyj w Łunnie parę 
butelek wódki, Arkadiusz Ra
chunek i Aleksander Stankie
wicz wyprowadzili Józefa Ur
banowicza na pola majątku Wo
la i tam dokonak na nim ra
bunku, zabierając mu portfel z 
64 zł , książeczkę wkładową 
Kasy Komunalnej na 1.000 zł., 
3 weksle na sumę 160 zł. i ze
garek niklowy z futerałem war
tości 40 zł., razem na 1.260 zł. 

Podczas rabunku Rachunek 
Arkadiusz uderzył Urbanowicza 
kijem w głowę, zadając mu u-
szkodzenie ciała. 

Wkrótce po napadzie spraw
cy zostali ujęci i do winy ra
bunku przyznali się, lecz pie
niędzy, weksli iJlcMążeczki wkła-

Ostatnie Z dni 
Największy dotychczas 
stworzony arcy film 
dźwiękowy 
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dowej nie zwrócili, Iłomacząc 
się tem, że porzucili je koło 
mieszkania obrabowanego. Po-
zatem aresztowana została Go
rączko Marja, przyjaciółka Ra-
chunka, u której znaleziono 
zrabowany zegarek. 

la Abramowicza i innych, osk. 
z art. 51. 562 cz. 3 K. K. i art. 
51,49 i 594 K. K. i na mocy art. 
10,358-360, 368-370, 578, 579 
K.P.K. i art. 60—61 p. ł. o. k. s. 
sąd orzekł: 

Mieszkańców m. Białegostoku: 
Abla Furmana, lat 40, Lejzora 
Kugiela, lat 46, Berela Lisa, 
lat 43 i mieszkańca m. Między 
rzecz. pow. radzymińskiego, 
Szmula Guzowskiego, lat 54, 
uznać winnymi tego, że w nocy 
z 22 na 23 września 1926 roku 
w B ałymstoku podpalili ma

gazyn, oznaczony litera »*"• 
stojący na terenie składów 
firmy „Warrant", wraz ze 
znajdującymi się tam towa
rami, zdeponowanymi przez 
różne firmy handlowe, sprowa
dzając przez to niebezpieczeń
stwo pożaru, i na mocy art. 
2,215 i 47 K. K. skazać każde
go z nich na karą czterech 
lat więzienia z utratą praw 
publicznych I obywatelskich 
praw honorowych na prze
ciąg lat pięciu od . chwili od
bycia kary; ponadto tychże Abla 

O s t r z e ż e n i e 
Zwracamy uwagę Sz. Czytelników, że sprzedawcy na

szego wydawnictwa nie mają prawa wypożyczania go Sz. 
Publiczności tak za opłatą, jak i bezpłatnie, wypożyczanie 
bowiem takie jest nietylko działaniem przeciwko nczciwości 
i dobrym obyczajom kupieckim, lecz jest również narusze
niem prawa własności czyli przestępstwem przewidzianem 
przez Kodeks Karny. 

Wypożyczanie pisma powodować będzie skargę cywil
na o odszkodowanie, a także skargę karne, nie tylko prze
ciwko niesumiennym sprzedawcom, lecz również i przeciw 

. osobom, korzystającym z tego nadużycia, jako współwinnym. 
Przeświadczeni jesteśmy, że Sz. Czytelnicy dqpomogą 

nam do tępienia tych nadużyć niesumiennych sprzedawców. 
ADMINISTRACJA 

. , „Dziennika Białostockiego" 

Na fundusz uczczenia 
ś. p. por. Żwirki i i. p. Inż. Wigury 

Przedłużając łańcuch ofiarna 
fundusz uczczenia ś.p. por. Żwir
ki i i ś.p. inż. Wigury, na bu
dowę samolotów na zawody 
międzynarodowe w 1934 r. do 
administracji „Dziennika" wpła
cili: 

Walne zebranie członków 
rady grodzkie} B.B.W.R. 
W niedzielę 11 bm. o godz. 

11-ej, w lokalu przy ul. Rynek 
Kościuszki 7, odbędzie się zwy
czajne zebranie członków rady 
grodzkiej BB.W.R. w Białym
stoku. Z ramienia grupy regio
nalnej posłów i senatorów woj. 
białostockiego przemawiać bę
dzie p. poseł Jan Walewski. 

Porządek dzienny przewiduje 
m. in wybory władz do rady 
grodzkiej. 

Z Ruchomej Wystawy Przemysłowej w Białymstoku 
Fachowy „Przegląd Cukier

niczy" zamieszcza pod powyż
szym tytułem w ostatnim nume
rze następującą wzmiankę: 

„Wczasie od 1 do 10 paździer
nika r. b. była na postoju w 
Białymstoku Ruchoma Wysta
wa dla propagandy krajowego 
przemysłu. Z okazji tej skorzy
stał również w wydatniejszej 
mierze miejscowy i okoliczny 
przemysł, obsyłając imprezę tę 
swemi eksponatami. W dziale 
cukiernictwa i wyrobów cukro
wych, powszechną uwagę oraz 
zainteresowanie zwiedzających 
wzbudzało stoisko cukierni fir
my H. Widera z Białegostoku, 
która cieszy się tutaj zasłużoną 
renomą najprzedniejszego przed
siębiorstwa cukierniczego, cze
go dowodem, że prócz centrali 

przy ul. Kilińskiego 6, posiada 
dwie filie i to przy ul. Mar
szałka Piłsudskiego 13 oraz przy 
ul. Sienkiewicza 28. Na wysta
wie firma ta zaprezentowała 
między innemi wspaniały, o 
artystycznem wykonaniu ekspo
nat pokazowy, przedstawiający 
model ratusza miejskiego w Bia
łymstoku, sporządzony całko
wicie z cukru i masy marcepa
nowej. Firma H. Widera uzy
skała za eksport ten pierwszą 
nagrodę, dyplom uznania". 

Obok wzmianki została za
mieszczona reprodukcja foto-
graniczna modelu ratusza. 

Cukiernia H. Wider poleca 
znane z dobroci swe wyroby 
cukiernicze, przygotowane z naj
lepszych surowców. 

p. Jan Borowicz, dyrektor 
„Polmin"—3 zł., prosząc o dal
szą ofiarę p, inż. Matuszaka, 
dyrektora Syndykatu Naftowego; 

p. Jan Podbielski, komornik 
—2 zł., wzywając do przedłu
żenia łańcucha pp. Dziarskiego 
i Uziembło, komorników; 

oraz p. Adolf Krauze — 3 zł., 
wzywając do złożenia dalszych 
ofiar p.p.: Józefa Czmuta, Alek
sandra Morduchowicza i Lejzo
ra Mowszowskiego. 

CENY ZBOŻA 
. Na tutejszym rynku zbożo

wym notowano wczoraj nastę
pujące ceny: pszenica — 25—27 
zł., żyto, jęczmień i owies 15— 
16 zł.; wszystko za 100 klgr. w 
hurcie loco Białystok. 

Cyganie rabują cyganów 
W pobliżu Łomży napadło na 

obóz cygański Iwana Kwieka 
10 uzbrojonych w rewolwery 
cyganów, którzy steroryzowali 
cały obóz i zrabowali 29 du
katów austriackich, 40 dolarów 
i 145 złotych. 

Aresztowani złodzieje 
Dochodzenie policyjne ustali

ło, że kradzieży artykułów spo
żywczych ze sklepu „Zjedno
czenia" dokonali Feliks i An
toni Normatowiczowie, których 
aresztowano i przekazano wła
dzom sądowym. 

O s o b i s t e 
Naczelnik urzędu pocztowo-

telegraficznego Białystok I p. 
Aleksander Sienczewski rozpo
czyna w daiu dzisiejszym kilku
tygodniowy urlop,| 
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lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
winian Pan żądać, rzekomo zai równie dobre 

naśladownictwa. lak najeaergicznicj odrzucić. 
Prawdziwa, (adynla z nazwą „OLLA" 

I t ą matt-Ką nat K a ż d o i 
K o p e r c i e 

— PAMIĘTAJMY 0 BEZROBOTNYCH — 

Furmana, L. Kugiela, Sz. Gu
zowskiego i B. Lisa i mieszkań
ców miasta Białegostoku: Chonę 
Janowskiego, lat 33 i Chackiela 
Goldsztajoa, lat 39, uznać win
nymi tego, że w okresie czasu 
od 23 września 1926 r. do 1930 
r. w Białymstoku i w Warsza 
wie, działając we wspótaym 
tym samym zamiarze oglądnię
cia dla siebie korzyści majątko
wych, zwracali się bezpośred
nio i za pośrednictwem innych 
osób do towarzystw asekura
cyjnych; „Piast", „Polonja", 
„Związek Ubezpieczeń Przemys
łowców Polskich" i „Warszaw
skie Towarzystwo Ubezpieczeń" 
z żądaniem wypłacenia rm premji 
asekuracyjnej za znajdujące się 
rzekomo w magazynie „K" to
wary, obezpieczone na sumę 
około pół miliona złotych, z 
wiedzą o tem, że magazyn „K" 
został w tym celu podpalony, a 
zatem z wiedzą, że nie mają 
prawa do otrzymania sum ubez< 
pieczeniowych, lecz żądanych 
sum nie uzyskali, gdvż wspom
niane towarzystwa odmówiłv im 
wypłacenia żądanych premji i 
na mocy art. 23 i 264 § I K. K. 
skazać Furmana, Kugiela, Gu
zowskiego I Lisa katdego na 
trzy lata więzienia, zaś Janow
skiego f Goldsztajna katdego 
na Jeden rok więzienia. 

Na mocy art. 31 K.K. wymię 
rzyć Furmanowi, Kugielowi, Gu 
zowskiemu i Lisowi jedną łącz
ną karę każdemu cztetech lat 
więzienia z utratą praw publicz
nych i obywatelskich praw ho
norowych na przeciąg lat pię
ciu od chwili odbycia kary. Na 
mocy ert. 8 i 10 ustawy o am
nestii z dnia 22 czerwca 1928 r. 
wymierzoną Furmanowi, Kugie
lowi, Guzowskiemu i Lsowi ka
rę złagodzić i w ostatecznym 
wyniku skazać katdego z nich 
na karę więzienia na prze
ciąg lat dwuch I ośmiu mie
sięcy; na mocy art. 5 ustawy 
o amnestji z dn 21 październi 
ka 1932 r. orzeczoną Janow
skiemu I Goldsztajnowl karę 
złagodzić o potowe t. ] . ska
zać każdego na sześć mie
sięcy więzienia; na mocy art. 
58 K. K. na poczet orzeczonej 
kary zaliczyć skazanym Furma
nowi, Kugielowi, Guzowskiemu, 
Lisowi, Janowskiemu i Gold 
sztajnowi tymczasowe zaaresz 
towanie, a mianowicie: Fur
manowi od dn. 17.11931 r. do 
dn. 6.III.1931 r. i od dn. 29.X 
1932 r. do dn. 9.XII 1932 r„ Ku
gielowi od dn. 1711931 r. do 
dn. 7.III.1931 r. i od dn. 29.X 
1932 r. do dn. 9.XII.1932 r. Gu
zowskiemu od dn. 27.1.1931 r. 
do dn. 4.UI.1931 r. i od 29.X 
1932 r. do dn. 9.XII.1932 r., Li
sowi od dn. 19.1.1931 r. do 4,111 

1931 r. i od dn. 29X1932 r. do 
9 XII 1932 r., Janowskiemu od 
do. 20.1.1931 do dn. 311.1931 r 
i od dn. 29X1932 r. do 9X11 
1932 r. i Goldsztajnowi od dn. 
29X1932 r. do dn. 9.XH1932 r 

Tytułem opłat sądowych po
brać od skazanych Furmana, 
Kugiela, Guzowskiego i Lisa po 
160 zł., zaś od Janowskiego i 
Goldsztajna po 40 zł , koszty 
sądowe zasądzić solidarnie od 
wszystkich skazanych. Na za
spokojenie powództwa cywilne
go zasądzić od skazanych Fur
mana, Kugiela, Guzowskiego, 
Lita, Janowskiego i Goldsztaj
na solidarnie na rzecz „War
szawskiego Towarzystwa Ubez
pieczeń" zł. 77.335,07, na rzecz 
„Polonja" zł. 9.790. na rzecz 
„Piasta" zł. 4.227,50 wraz z 
prawnymi procentami od daty 
wytoczenia powództwa do dnia 
uiszczenia, tudzież zł. 3.742 ty
tułem zwrotu kosztów sądowych 

li za prowadzenie sprawy. 
Mieszkańców m. Białegostoku: 

60 letniego Todela Abramowi
cza, 27 letniego Hirsza Abra
mowicza, 37-letniego Jankiela 
Jonosowlcza, 51-letn. Jankie
la Najdorfa i 33-letniego Izaaka 
Kantora z oskarżenia ich o 

i współudział w powyższych prze
stępstwach uniewinnić. 

Komitet opracował plan akcji 
przeciwko wysokim cennikom 
„Oberschlesieches Kraftwerk" i 
„Górnośląskiej Centrali Gazo
wej", eksploatujących sieć elekt
ryczną i gazową w' centrum 
Górnego Śląska. 

Powstały w Wilnie komitet 
obywatelski celem walki o tani 
prąd elektryc/ny postanowił na 
ostatnio odbytem posiedzeniu 
domagać się zniżenia cen na 
prąd elektryczny do 60 gr. za 
kilowat. 

Zwolnieni na mocy amnestii 
wrócili za kraty 

Przed paroma dniami do miesz
kania emeiytowanego urzędni
ka, Budzianowskiego (ul. Mic
kiewicza 30) włamali aię nocą 
złodzieje, którzy skradli 2 futra. 
Wydział śledczy natrafił na trop 
sprawców kradzieży. W Sokół
ce aresztowano Bronisława Dąb
rowskiego i Stanisława Kuchar
skiego, przy których został od
naleziony łup. Są to zawodowi 
złodzieje, których niedawno 
zwolniono z Więzienia na mocy 
amnestji. Poszkodowany wczo
raj otrzymał skradzione przed
mioty. 

xr 
Pod groźbc] rewolwerów 

Do mieszkania Jana Biało-
koza we wsi Białokozy gm. 
Krynki w pow. grodzieńskim, 
włamali się nocą nieznani osob
nicy, którzy powiązali domow
ników i pod groźbą rewolwe
rów zrabowali 200 dolarów a-
merykańskich i trzysta' złotych 
w różnych banknotach. Poza-
tem zabrali dwa garnitury mę
skie i różne artykuły pierwszej 
potrzeby. 

Zbrodnicze podpalenie 
W maj. Dóminikowo w pow. 

wysoko-mazowieckim spłonęły 
trzy sterty pszenicy wartości 
2.200 zł., należące do dzierżaw
ców tego majątku, Józefa Szy
manowie za i Albina Orgadskie-
go. Przyczyna pożaru — zbrod
nicze podpalenie, przez okolicz
ną ludność, z którą wspomnia
ni dzierżawcy majątku żyją w 
niezgodzie. 

W niedzielę 11-go b.m. o godz. 20-e) 
w sali Szkoły Muzycznej 
przy ul. Manz . Piłsudskiego 31 

odbędzie się koncart 

„Wieczór Chopina" 
z ramienia komitetu „Dni Chopinow
skich, w wykonaniu profesorów Szkoły 

Muzyczne) 
Bilety w cenie: 2 zł. t zl. 50. — 1 zł. 
(dla młodzieży tzkolnei 49 gr.) do na 
bycia w kancelarii Szkoły Muzycznej 

w daiu konc rtti. 

Traviata 
Rigoletto 
Bo/jem ja 

ŚPIEWA . 

KIEPURA 
„ Ł „PIEŚŃ NOCY" 
„MODERN" rui. 4" 

Nasza genialna rodaczka 

POLA NEGRI 
w jej pierwszym filmie dźwiękowym 

N A R O Z K A Z K O B I E T Y 
Fil unii: WYSTĘPY ARTYSTÓW 
KOBItCECHOROBY 

I AKUSZERJA 
Poradnia dla ciężarnych 

Porada 9 *t. 
LECZNICA — Mazowiecka 5. 

TeL 1-38 
Telel. do nagłych wezwań 7-88. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-sMorn. 
frSTimale od godz. 9—1-eł l o d 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KHMsktoSJo S Talałon, S-S1. 

L 

Fortepian „Schro 
dera koncerto

wy. krzyżowy oka-_ 
żytnie sprzeda n. ' 

Wiadomość: uL Be
ma 11/1 n gospo
darza. 

Czytajcie 
.Dziennik" 
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